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t-sbój stronie 300 Mk. Drobne egło ia 
za lowo 15 MA. Za kupno, 


a gł a 
Past] ma str. tekal. u góry 2o a = 1 


260 Mk. Za mlnjaca rezerw. 26 pree, dreżaj. 
Ugłoszeniu zagram. o 100 pr. drożej, 


Agres Med. | dn. Lao” 
Soysioska 21. Tal. Hr ża 


12 pored. agrem. ua 
calym obwyarze Polski 


30 Mk. 


TOR NACZ: ARTUR W. HAUSNER. 


CRNA OGŁOSZEŃ: 
Ogloszenia miejscowe | zamiejacewa: Za 1 


Sejm uzupełnia „mala konstytucyę'. 


Zamiast konwentu seniorów komisya główna. 


WARSZAWA. 16: czerwca. (Pat) Na dzi- 
„aiejszem posiedzeniu Sejmu zgodnie z refera- 
tem p. Buzka. przyjęto w firugiem i trzeciem 
czytaniu projekt ustawy o rozszerzeniu na zię- 
mie górnoślaskie województwa śląskiego konsty 
tacy! Rzeczvpospolilej i niekąórych innych us- 
taw oraz w przedmiocie zmian w ustawach na 
tych ziemiach obowiązujących. 

Następnie przystąpiono do 
SPRAWOZDANIA KOMISYŁ KONSTYTUCYTNEJ 
w sprawie inierprelacyi uchwały Sejmu z 20. 
lntego 1919. | 

Sprawozdawca większości p. Rosset wska- 
zuje, ze formy tworzenia rządu byly dotychczas 
wielorakie, ale zawsze rzad powstawał na pod- 
stawie solułarności konwentu seniorów i na 
podstawie  maiei konstytucyj. @beenie kilka 
slronniciw zakwesivonowało de role kanwoniu 


seniorów. Okazalo sią, że dotychczasowa prak= 


tvka ule byla zgodna z tym paragrafom małej 
konsivlucyi, który głosi, ża Naczelnik Państwa 
powołuje rząd w pelnym skladzie na podsta- 
wie porozuiaienia ze Sejmen. Xejm odpowie- 
dzieć ma na trzy pytaja: 1. do kogo należy 
inicyvalywa tworzenia rządu, 2. jak praktycznie 
rozumet owe porozumienie ze Sejmem 3 co 
nalezy czynić, jeżeh lo porozumienie nie doj- 
dzie do skutku. Rezultalem dyskusyi w komisyi 
konstytucyjnej jest wniosek X. Z dky A. Mi 
K. Ph. do którego przychyliłv się stronnictwa 
brawicawe, Kore w swoon wuiosku oparly sie 
ia innem slanowisku co do dwoistości iInicyaty- 
wy i domagają się uznania suwerenności Sej- 
mu i roli marszałka. 

Wniosek komisvr brzmi: Wyrazy „Nacze|- 
nik państw: powoluje” i wyrazy „na podsta- 
wie porozumienia z Sejmem  inlerpreluje 
Sejm w fon sposób, że inievatywa w wyznacze- 
niu premiera imleży z "reguły do Naczelnika 
Panstwa, I że w braku propozycyi Narzelnikia 
Państwa lub zgodv ze strony konwenlu senio- 
tów ja osobe proponowanego kandydata, kon- 
weni seniorów designie premiera większością 
reprezentowanych głosów. Cala dolychczasowa. 
praktyka mianowamia rzadu byla w sprzeczności 
z tym artyknlen malej konslytacyi, który glosi, 
że Naczelnik Państwa powotnje rząd w caim 
jego składzie. Sprawozdawca nie podziela opi- 
nii lewicy, że słowo az reguły" jest jakoby o- 
graniczeniem w stosunku do poprzednich upra- 
wnień. 

, Co do sposobu porozuniewania sie z Sej- 
mam, to ogólnie uznano, że wytaczanie sprawy 
tworzenia rządu na forum sejmowe jest niedo- 
puszczalne, a większość komisyi wyraziła zapa- 
trywanie, że porozumiewanie się z Naczelnikiem 


iPaństwa co do mianowania, należy powierzyć 


kopwentowi seniorów. 

Sprawozdawca p. Rataj, referent wniosku 
PS L, Wyzwolenia, P, P. S. i « częściowo 
N. P. R. wskazuje, że argument, jakoby nasza 
rzyłetnia praktyka była najlepszą interpretacva, 
nie wytrzymuje krytyki z tego powodu, że prak- 
lyka ta nasunęla wątpliwości. Mała konstytucva 
Postanowiia suwerenność sejmu, ale pojecie stl- 


werenności jest niejasne. Nie pora teraz dopiero 
określać pojęcia suwerenności. ale trzeba przyjać 
dwie zasady: 1- Że nawet sejm suwerenny nie 
może i$ć przeciwko własnej uchwale lub ustawie. 
dopóki jej mie zmieni, 2. że suwerennym jest 
tylko sejm, a mis jego część, i lo sejm w chwih 
glosowania. Dotychczasowa praktyka. poiegająca 
na tem, że rząd był powoływany przez sejm, 
a raczej przez konwent seniorów, Naczelnik zaś 
tylko przyjmował to do wiadomaści, była sprze- 
czna z przepisami małej koustytucyi. We wniosku 
większości widzi mówca nie interpretacyę uchwe 
ły. ale nowelę i wytyka, że wniosek ten czyni 
z konwentu seniorów ciało oficyaluc, uchwala- 
jące + decydujące, j przeciwstawia temu, iż 
konwent seniorów jest instytucyą nieoficyalną 1 
że wetpiiwem jest, czy suwerenność sejmu siega 
tak daleko, Żeby ja wolco przenosić na inne 
ciala. Wo walosku 195. L widzi p. Rataj ścisłą 
interoretecyę uchwały z 20 lutego 1919, nie 
zmniejszającą w niczem wiadzy sejmu i nie po 
większającą władzy Naczelnika państwa. 

P., Chędzyń k i oświadcza, że stanowi- 
sko N. P R. jest zbliżone do sianow ska trzech 
stronnictw łewicy, ale różni się w kwestyi de- 
cyzyj, Klub mówcy kieruje się duchem wielkiej 
konstytucyj 1 zwyczajami państw demokralycz- 
(nych, gdzie wika: się zaiargu przedstawicieli 
rzadu i najwyższej władzy wykonawczej Klub 
mówcy stoi na stanowisku, że decvzya w sprawie 
| mienywania rzedu musi nastąpić przez porozu- 
mierie, więć sie chze dawać dzcyzyi przedsia- 
wieielowi władzy wykonawczej i tak samo nie 
che? przy pomocy ustawy ustalać zasady, żeby 
rząd powoływany przez sejm mógł stać w za- 
sadniczej sprzeczności z Naczelnikiem państwa. 
Stąd odrębny wniosek N. P, R., który mówi nie 
> decyzvi, lecz © porozumieniu. 

P. Witos oświadcza, że klub jego 


nie zgodzitby się nigdy na sankcyo- 
nowanie koawentuseniorów 

i ubolewa nad sytuacyą, wytworzoną przez prze- 
sileni:. Dyskusya polityczna. przeprowadzona w 
|sejmie, nie zakończyła się ani uchwałą dadat- 
jnią asi ujemną. Mówca jest zdania. że w poli- 
tyce panuje wciąż brak programu i przewodniej 
myśli. Stronnictwo , irrówcy jest nawskrós poko- 
żowem, lecz nie może zamykać oczu na to, że 
bandy bslszewików bezkarnie przekraczają gra- 
niee państwa, ©» działa demoralizujaco na za- 
granicę i na naszych obywateli z kresów. 
Wewnątrz państwa szerzy się również bandy- 
tyzm. Mówca krytykuje następnie gospodarkę pań- 
stwową w zakresie skarhowości, kolei I spraw 
wojskowych. i dochodzi da wniosku, że szerokie 
masy ludowe nie mają zaułania do naszej gospo- 
darki 

(Wicemarszałek Moraczewski oświadcza. 
że wpłynął wniosek p. Federowicza, zmieniający 
we wiiiosku większości komisy! ostatnie zdanie 
w tym duchu: W braku propozycyi Naczelnika 
państwa luh zgody sejmu. względnie organu przez 
sejm usian5wionego. sejm, wzęlęd fe ten organ 
!dosygnuje większością głosów premiera. 
| P. Głąbin ski wyraża ubolswanie, że do- 


n 


szło do przesileria, które jest powodem nietylko 
wielkich klęsk politycznych i ekonomicznych, — 
lócz także məraioyęh, gdyż zachwiało autoryte- 
tem państwa. Przesilenie nie powinno było 'na- 
stąpić u s.hyłsu tego sejmu. Ustępujący rząd 
nie mógł wprawdie liczyć na pełne zaufanie 
Izby. ale vie było widoków na utworzenie rządu 
parlamentarnego Mówca nie myśli wchodzić w 
to, czy Naczel ik państwa był uprawniony wy- 
wołać przesiłerie, zdyż przedmioiem obrad są 
wnioski komisti. powzięte na życzenie Naczet- 
nika państwa. Kouwent nie miał uprawnień se|-. 
mu i był tylko wyreziarslem życzeń klubów, tak, 
jak to jest wszędzie w insych parlamenrach. — 
Mówca Jświadcza w imieniu swego stronnictwa, 
że jest za tem, avy sprawę załatwić bezwarunko- 
wo dzisiaj i godzi się na ewentualną zmiane 
słów, byleby utrzymane zostało zasadnicze po- 
rozumienie z sejmera i utrzymana suwerenność 
sejmu. 

P. Barlieki omówiwszy szezegółowo wszyśt- 
kie fazy, przesilenia, oświadcza, že wniosek 
r aaa chce ulegriizować konwent seniorów 


nie opracowawsży ani jego ustawy, ani jego re- 
culaminu. Konwent zdaniem mowcy może stę 
stać gniazdem, w klorem lęgnie się robaclwo, 
zwłaszcza, że obraduje bez kontroli opinii pu- 
blieznej. Wniosek większości znosi calą małą 
konstvtucyc, bo przekreśla porozumienie mię- 
dzy Naczelnikiem Państwa a konwentem. Co 
do zgłoszonego w ostaniej chwili wniosku K. 
P. R. domaga się mowca, aby go odsłano do 
komisyl. 

P. Duhanowicz stwierdza, że Sejm ma za- 
zudecydować, czy punkt ciężkości spoczywa w 
sejmie czy gdzteindziej, czy decyzva mu być 
w reku jednostki. 

P. Waznieki jest za szybkiem zlikwidowa- 
niem przesilenie tza tem, żeby nietylko inicva- 
tywu nale i dccyzya w sprawie powołania rządu 
przysłagiwake  Naczelnikowi Państwa. Mowca 
przypomina, że rząd Witosa powstał za Wy- 
rizną inicvalywą Naczelnika Państwa, I w imie- 
|niu slronnictiwi, które uchodzi za belwedorskie 
oświadcza, że wobes rządu w ten sposób pown- 
lanego, nie będzie stwonnicfwo poczuwało się 
do specyalnych zobowiązań. 


do wniosku klubów prawicy, poczem marszałok 
oznajmił, że Z. L. N wniósł o zmianę reguli- 
minu, mianowicie o wslawienie artykułu DR na- 
stepującej treści: Dla ustalenia stanowiska wiek- 
szości w sejmie w stosunku do propozycyi de- 
sygnowania osoby kandydata na prezesa Rady 
ministrów, tworze się asolną komisyę główną 
pod przewodmetwem marszałka, do której wszy- 
stkio kłuby liczace przynajmniej 5 członków de- 
|legująa po jednym przedstawicielu, większe zaś 
po jednym na pełnych 12 członków. W komisyt 
tej glosowanie odbywa się w lon sposób, że 
| przedstawiciele każdego klubu oddają tyle gło- 
|xów, ilu członków liszy klub przez nich repre- 
zenlowany. 

Po przemowieniu sprawozdawcy p. Rosselta 
który zgodził się na poprawkę do wniosku 


| z 
| P. Federawicz uzasadniał poprawkę swoją 


„cza wraz z poprawką Z. L. N. przyjęto 186 


2 


większości i po krótktej dyskusri formalnej 
przystąpiono do głosowania. 
Wniosek mniejszości odrzucono 200 gło- 

rzeciw 16%. 
Wniosek tow. Moraczewskiego, aby popraw- 
kę p. Federowicza wraz z poprawką do niej 
proponowaną przez Ż, L. N. odesłać do ko- 
misyi upadł. Za wnioskiem głosowało 118 po- 
słów, przeciwko 187. Loprawkę p. Federowi- 


gamı 


głosami przeciw 178. 

Głosowanie nad calym wnioskiem komisvi 
wraz z poprawkami powyż przyjętemi odbyło 
się imiennie. Wniosek przyjęto 188 głosami 
przeciw 179. Wniosek o zmianę regulaminu ce- 
lem uiworzenia komisyi głównej, odesłano do ko- 
misyi regulaminowej, która ma się nim zająć 
jutro rano. Do kamisyi tej odesłano także wnio- 
sek tow. Diamanda w sprawie wyboru tej komi- 
syi głównej. 

Naslępne posiedzenie jutro, w sobotę o go- 
dzinie 12. 

Na porządku dziennym sprawozdanie ko- 
misyi regulaminowej o zmianie art. 3 regu- 
łaminu. 
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WITOSOWCY ŁĄCZA SIĘ ZE STAPIŃCZYKAMI 
Blok ma na celu wspólną akcyę wy- 
borczą. 
KRAKÓW. 16 6. (tel. wł). „Kuryer Kra- 
kowski donosi, że za pośrednictwem posia Ma- 
ryana Dabrowskiego prowadzone są rokowania 
między Starińczykami a Wiibsowcami, W kon- 
feremcyi' Lierze "udział imieniem Stapińskiego 
posel Putek, z ramie ia ludowców poseł Dąbski. 
Obrady nie doprowauziły jeszcze do zjednocze- 
nia, konkretnie wiadomo tylko, że na dzisiej 
szem rosiedzeriu sejmu Stapińczycy nie pomnożą 
swoimi! głosami zwoleniików narodowej demo- 
kracy! 
Rokowania toczą się dalej 
ma:datów w Małopolsce. 


— an: — 


PRZEDWYBORCZE NERADY KLERU. 
WARSZAWA, 16. 6 (AW) Dnia 20 bm. roz- 
poczyna swe obrady zjazd duchowieństwa wyż- 
szego w Częstochowie. Zjazd odbywać się bę- 
dzie pod przewod:istwem Ks. kardynaia Dalbo- 
ra Przedmiotem obrad sprawa stanu moralnego 
wiernych w poszczególnych dyecezyach. Uczest- 
nicy zjazdu (który pxrwa okolo 4 dni) zamiesz- 
kiwać będą klasztor jasnogórski 


nad podziałem 


At 


UPTON SINCLAIR, 


Dżym Mi 


PRZEKŁAD Dr. FELICYI NOSSIG. 


` TCiag dalszy). 
H. 


Nastąpiła jazda morzem Północnem wzdłuż 
norweskiego wybrzeża w pośród mgły, wyjących 
wiatrów, w bezustannerm oczekiwaniu na niebeze 
pieczeństwo łodzi i min podwodnych. Ekspedy- 
cja składała się z trzech parowców  transporto- 
wych, dwóch okrętów wojennych i pół tuzina 
niszczycieli torpedowców. Z każdym dniem tem- 
peratura obniżała się, dnie stawały się krótsze; 
zbliżali się do kraju północnego słońca. Ludzie 
na okręcie mieli dużo” czasu na czytanie i roz- 
mowy, a Dżym omawiał wojnę z socjalistycznego 
punktu widzenia, czem, jak zwykle, wywoływał 
oburzenie i ktoś zadenuncjował go za buntowni.- 
cze poglądy. 

Przełożony Dżyma, porucznik Gannett, czło- 
wiek bystry i szorstki, patrzył przez swe binokle 
złowrogo na Świat, jak gdyby był pewny, że 
chcą go okłamywać. 
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Kara śmierci za szpiegostwo. 


Prawie dwa tygodnie ciągnęła się w woj- 
skowym sądzie okręgowym sprawa kap. inz. 
W ministerstwie skarbu utworzono spe- |Henryka Terka, oskarżonego o systematyczne 
cyalny Wydział tytoniowy, który załatwia spra- jFzpiegostwo na rzecz obcego państwa I 0 
wy podatków pośrednich i akcyz od tytoniu, za- |Sprzeniewierzenie 15 milionów marek przy po" 
pałek, gilz, orzecznictwo w tych sprawach oraz | mocy falszywych zapotrzebowań pieniężnych imn- 
sprawy Generalnej Dyrekcyi Monopolu tytonio- lendantury D. 0. K. Kielce. i , 
wego. Ma to na celu ściślejsze podporządko-| Sąd wojskowy, po wysłuchaniu licznycho 
walie Ministerstwu Skarbu spraw monopolu świadków, uznał oskarżenie za udowodnione 
tytoniowego. i skazał wczoraj kpt. Terka na pozbawienie 
Ministerstwo to otrzymuje nowy statut or- stopnia oficerskiego i na karę śmierci przez 
kanizacyjny. rozstrzelanie. 
Wediug nowego statutu, sprawy personalne , SPENEEDEZKAEE 
zogniskowano w 4lepartamencie, prezydvalnym. 
wskutek czego skusowano kilka wydziałów. 


„DZIENNIE LUDOWY" 


Wydział tytoniowy w minister- 
stwie skarbu. 


TETI 
mi di > 


A. 


do 


o p pracy emeryttw 
sądowych. 
Ustąwa emerytalna z dnia 28 lipca 1921 r. 
3 (,Dz. Uptaw' Nr. 70) przewiduje, że prawo 
Otwarcie konferencyi w Hadze. ||> pobierania uposażenia emer vy 
jtalnego g Bsnie, gdy emeryt, przenie- 
HAGA (Pat) Haska kouferencya wsiępna Z0-| sjjny w stan spoczynku, odmówi w ciągu 
stała otwarta wczoraj przez mieistra Spraw Za-: szęściu lat po przeniesieniu go na emeryturę 
granicznych Van Karasbeca Minister wygłosił przyjęcia ofiarowanej mu ponownie 
krótkie przemówienie, w którem pow itał delega- posady państwówej równego, albo wyż. 
tów poszczegolnych państw i wyiuszczył cel D-| szego stopnia służbowego. 
brad. | Wobec tego, że przeniesieni w stan spoczyn- 
z lku funkcyonaryusze sądowi zajmują niejedno- 
ENR NETZZYSECCJEKIEEEZYKEL <xrotnie intratne stanowiska w służbie prywat- 
nej, względnie — prowadzą dobrze opłacają- 
jce się przedsiębiorstwa zarobkowe, a niezależ- 
KATOWICE, 16. 6. (AW.) Dnia 16 bm. z5- tie od tego pobierają uposażenie emerytalne, 
stały głoszone postanowienia, dotyczace prze- C0 wpływa dleinoralizująco na pozostałych w 
jęcia obszarów górnośląskich przez Niemcy 1 Służbie państwowej urzędników, minister spra- 
Polskę. Postarowienia te obejmują 25 stron pisa- "iedliwości polecił, aby podległe mu władze 
nych na maszynie. W artykule 1. znajdują się Zbadaly ściśle w vpadki przeniesienia funkcyo- 
postacowienia, dotyczące przejmowania budynków, Udryuszów sądowych w Stan spoczynku w cią. 
materyałów, aktów, archiwów, admiaistracyi we. gU Ostatnich lat sześciu i przedlożyły mini- 
Rozdział 2. zajmuje się sprawą administracyi o-  Mislerstwu wykaz emerytów z uwzględnieniem 
kręgów Poszczególne punkty dotyczą szczególnie obecnego zajęcia emerytów, oraz opinie lekarzy 
oddania w ręce polskie okręgów opuszczonych CO 10 stanu ich zdrowia i możliwości powrotu 
przez wojska komisy międzysojuszniczej. Innej do Czynnej służby sądowej. 
dotyczą Spraw organizacyi policy etei, 


owrót 


O A O O OO a 


OBEJMOWANIE G. ŚLĄSKA, 


a... s ZJAZD SPÓŁDZIELCZY W KRAKOWIE. 
NOWA GRANICA POLSKO.NIEMIECKA. KRAKÓW, 16. 6. (AW.) Dmia 15 bm. rozpo- 
KATOWICE, 16. 6 (Pat) Z miarodajnych czął tu obrady zjazd Stowarzyszeń spółdzielczych, | 

żródeł otrzymaliśmy wiadomość, że nowa gra- Przedmiotem obrad była sprawa centralizacyi 
nica między Polską a Niemcami przez teren Ślą-, związków spółdzielczych W czasie obrad wy- 
ska przeprowadzona bedzie po ostatecznem do- | łoniły się dwa wnioski, z których pierwszy żądał | 
konaniu objęcia G. Sląska, t, j. dopiero 13 lipca | utworzenia wspólnej huriowni Związków spól- 
b, r, Do tego czasu utrzymana bedzie dotych- dzielczych, drugi zaś (za którym opowiedziala 
czasowa granica polsko - śląska, wobec czego ,się przeważająca większość) stanął na stanowi- 
przepisy paszportowe obowiązywać będą aż do, sku samodzielcości związków społdzielczych przy 


zupeinego zniesienia tej graricy. 
—6-— 
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Był dawniej przodownikiem w fabryce wełny, 
gdzie zadaniem jego było baczyć, by jeden od- 
dział tej olbrzymiej korporacji z robotników 
swych wydobył więcej zysku niż wszystkie inne 
oddziały. Był więc typem w ojczyźnie przez Dży- 
ma znienawidzonym i obecna subordynacja Dży- 
ma wobec niego była tylko cienką politurą. 
Gdy napotkał człowieka, widzącego w każdym 
socjaliście wścieklego psa a w każdym agitatorze 
Partji Pracy natrętną wesz, nie wahał się wyjawić 
bez ogródek swego zdania: „Bierz licho całą dy- 
scyplinę militarną!" 

Porucznik Gannett nie pytar nawet, co Dżym 
powiedział, przytoczył my wprost słowa, jakich 
użył, dodając, ze «tej paplaniny, jak długo tu bę- 
dzie, nie ścierpi. Dżym ma naprawiac koła mo- 
torowe i kontrolować swój oddział, co do innych 
rzeczy, niech trzyma język za zębami i nie pró- 
buje mieszać się do spraw rządu. 

Dżym ośmielił się odpowiedzieć, że powtórzył 
tylko to, co powiedział prezydent Wilson. 
Porucznik odrzekł: 

— Zdanie sierżanta Higginsa o poglądach 
prezydenta Wilsona nie interesuje mnie wcale. 
Radziłbym panu zatrzymać zdanie Swe dla siebie, 
w przeciwnym razie, mogłoby pana coś złego 
sporkać. 

Z rozmowy tej Dżym wrócił kipiący wście- 
kłością, usposobiony tak rewolucyjnie, jak ongiś 
w leesviiskiej grupie miejscowej. E 

Na czemże, u licha, polegaja prawa żołnierza ? 
Czy wolno mu mówić o polityce i zgadzać się 
z orzeczęniami swego prezydenta? Czy woino mu 


I 


i pów z innymi związkami spółdzielczymi. 
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ewentualnem utworzeniu wspólnego biura zaku- 


na równi z prezydentem wierzyć w sprawiedliwy 
pokój, w prawo wszystkich ludów do wolności 
i samostanowienia, chociażby wielu oficerów armii 
odrzucało z nienawiścią te ideje? Dżym nie wie: 
dział tego wszystkiego, nikt mu tego nie wyjaśnił; 
jedno tylko uświadamiał sobie dokładnie: gdy 
dał się zwerbować do walki o demokrację, nie 
myślał wcale zrzekać się swych praw obywatela 
państwa i nigdy bez walki nie pozwoli wydrzeć 
sobie tych praw. | 
eT ć l 
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Transport znajdował się w rejonie gór lodo- 
wych, nisko zawieszonych mgieł i śniegiem po 
krytych rat skalnych. 

Gromady mew z krzykiem żeglowały w po 
wietrzu. Przez wiele dni i nocy okręty płynęły | 
po tych wodach arktycznych, aż nareszcie, dostały 
się na Morze Białe i do Archangielska. 

Sprzymierzeni byli tu od początku wojny; 
pobudowali tu doki, szopy kolejowe, stodoły, lec/ 
ilość ich nie wystarczała. Odkąd oddzia! trans 
portowy skorumpowanego rządu rosyjskiego rož 
padł się i znikł, nagromadzone na brzegu stosy 
towarów, pokryte płachtami smołą napuszczone 
mi, stały w deszczu i śniegu, rdzewiejąc i gnijąć 
Nie było możliwości wysłania ich na front, za 
ze względu na łodzie podwodne i brak okrętów 
transportowych nie można teź było odesłać ic 
z powrotem. Marnowały Się tedy bez pożytki 
a ministerstwa Anglii i Francji wysyłały ludź 
ceiem ochrony towarów przed Niemcami. 


Nr. 134 „DZIENNIK LUDOWY“ 


Oddanie polskiej części Górnego Sląska. 


OPOLE 16 czerwca. Wczoraj o godzinie 10-ej | polsko-niemieckiego w przedmiocie oddania nis- 
odbyła się w wielkiej saii komisyi międzysojusz- | mieckiej własności państwowej polskiej części G. 
niczeej Mistoryczaa chwa oddania częńe pol. | Śląska oraz w przedmiocie zdania I likwidacyi 
skiej G. Śląska w myśl uchwał Rady ambasadorów | zarządu po objęciu obszarów przez Polskę, jako 
z dnia 30. pazdziernika 1921. Posiedzenie zagaił |też układu polskohiemieckiego w przedmiocie 
gen. Lerond, krótkiem przemówieniem, w któ-|państwowej własności górniczej i hutniczej pol- 
rem wskazał na pojednawczego ducha jaki to-| skiej cześci G. Śląska, Ze strony niemieckiej pod- 
warzyszył podziałowi terytoryum plebiscytowego | pisal: układ Dr. Eckfardt i dyrektor policy! Dr. 
od dnia 4-go maja br. Polską stronę zastępował | Su crda Dnia 17-g0 bm. nastąpi podpisanie usta 
Dr. Zygmunt Seyda w towarzystwie sędziego Dra | lonych już co do treści układu w aktach i archi- 
Zagórajskiego. Niemiecką stronę Dr. Eckhardt Po-| wach a w przyszłym tygodniu poźpisanie układu 
czem wręczono obu stronom dokumenty oraz inne |» uregulowanie spraw wynikających z podziału 
warunki oddania. Bezpośrednio po tem nastąpi- | polskiego sórniztwa przez nową granicę polsko- 
ła notyfikacya granic oraz odczytanie wręczonych | niemiecką. układu amrestyjnego, oraz układu o 
odnośnych dokumentów obu pełnomocnikom. £ |podzile gwarectwa w Tarrowskiej Górze. W przy- 
thwhą tą przeszła na polską władze suwerenią | gotowaniu znajdują się prace nad układem o ure- 
włedza nad terytorynm przyznauem Pace gulowaniu stosunków co do fideikomisów, przy- 

W. sobotę dnia 17-g0 bm. rozpocznie się ewa. | jęcia nowych linii granicznych polsko-nianisckich, 
kuacya w pierwszej strefie. Bezpośrednio po po- | oraz nad układem w przedmiocie depozytów są- 
siedzeniu komisyi Xiiędzysojuszniczej następi'o 
podpisanie przez peinomocnika polskiego usladu | 


O BEZPIECZEŃSTWO GRANIC WŚCHO- 
DNIiCH. 

WARSZAWA. 16. czerwca. (Pat) Dnia 13. 
b. m. odbyła się w ministerstwie spraw we= 
wiielrznych pod przewodnictwem ministra Ka- 
mieńskiego, konferencya wojewodów północno- 
wschodnich województw, z udziałem delegata 
rządu w Wilnie, poświęcona sprawom ochrony 
granic wschodnich. Przedpołudniowe obrady, 
odbyte z udziałem dyrekiorów departamentów, 
poświęcone były sprawom podziału terytoryal- 
nego państwa, wynikłym z przylączenia do Pol- 
ski Ziemi Wileńskiej. Obrady mialy przedewszy- 
stkiem na celu omówienie sprawy ochrony gra- 
nicy wschodniej. 

Zaznaczono konieczność jak najszybszego 
rozbudowania połączeń telefonicznych i telęgra- 
licznych na pograniczu, jak również wzmocnie- 
nia przez ministerstwo spraw wojskowych w 
porozumieniu z poszczególnymi wojewodami 
wojskowej obsady granicy celem należytego za- 
bezpieczenia ludności, oraz umożliwienia mii- 


Resya proponuje rozbrojenie. 


MOSKWA (AW). Zastępca komisarza spraw 
zagranicznych Litwinow rozesłał do min. spraw 
zagranicznych Polski, Łotwy, Finlandy! i Estoni 
jednobrzmiącą notę. w której konstatuje: 

Konferencya gerueńska uchyliia się od roz- 
wiązania kryzysu ekonomicznego. Intcyatorzy kon- 
ferencyi nie mogli zrozumieć, że jedną z przy- 
czyn kryzysu są nadmierne zbrojenia Mimo to 
konferencya, majaca pa celu ustalenie pokoju i 
uzdrowienie stosunków ekonomicznych Europy, 
odrzuciła wniosek delegacyi rosyjskiej, dotyczą- 
cy rozbrojenia. Rząd rosyjski nie widzi żadnych 
przeszkód, aby do rozważania tej kwesty! nie 
przystąpiły państwa najbardziej interesowane, '%e 
kwestye sporne mogą być zadecydowane w drodze 
pokojowej, co usunie potrzebę utrzymywania nad- 
miernej armii 

Rząd sowietów wierny swej polityce pokojo- 
wej, w dążeniu db dalszego wzmocnienia stosun- 
ków przyjaznych z njabliższymi krajami sąsie- 


Z RADY MINISTRÓW. 
WARSZAWA, 16. 6. (tel. wł). Dziś ndbyła 
się posiedzenie rady ministrów, poświęcone spra- 
wom bieżącym. głównie  administracy! wewnę- 
trznej. 


W głębi kraju ciągły się olbrzymie lasy jodłow 
1 bezkresne mchem porosłe bagna, w których 
w porze letniej można się było zapaść po szyję. 
Teraz we wrześniu były już nawskroś zamarznięte 
i przejeżdżano po nich saniami, zaprzężonemi 
w reny. 

W tym kraju nie było naturalnie nawet w lesie 


dróg, nadających się do jazdy kołąmi automobi- 


lowemi. Robofa Dżyma ograniczała się zatem do 
miasta i kilku pogranicznych obozów. Z głów- 
nych ulic pozgartywano śnieg i po nich posłańcy 
jeździli, ześlizgiwali się często w doły Śnieżne 
i uszkadzali motory. Wszystko byłoby w po- 
rządku: Dżym byłby nadzorował robotę i mógł 
by się czuć szczęśliwym — gdyby w duszy jego 
panował spokój. 

W pierwszych dniach, co prawda, nie miał 
czasu do rozmyślań; wraz z ludźmi swymi pra- 
cował do późnej nocy, nie wypoczywając nawet 
w niedzielę. Pięć tysięcy ludzi musiało dotrzeć 
w głąb kraju i to z takim pośpiechem, jak gdyby 
Niemcy tuż za nimi gonili. Dżym nie rozumiał 
tego pośpiechu, lecz pochwycił tu i ówdzie kilka 
słów, a gdy nareszcie znalazł chwilę czasu na 
zwiedzenie miasta, spotkał „tommies* *, który 
tu już ód miesiąca bawili. Gdy mu opowiedzieli 
co tu robili i co jeszcze czynić zamierzają, Dżym 
jakby dostał maczugą w głowę i poczuł się wprost 
chorym z przerażenia. 

Wszyscy sądzili, że ekspedycja skierowana jest 
przeciw Niemcom, a tymczasem okazało się, że 


*) Angielscy żołnierzy» 


dowych. 3 tivclimiastowej kontrakcyi w razie wypadów 
rrei zbrojnych baud na nasze terytoryum. 
ża. u... cj Ea — 
DAR WŁOSKI DLA UNIWERSYTETU JAGIEL. 
LOŃSKIEGO. 


KRAKÓW, 16. 6. (tel. wł). Dziś przybył do 
Krakowa poseł włoski Tomasini, który wręczy 
uniwersytetowi jagiellońskiemu biust Dantego. — 
W. towarzystwie posła znajduje się szef biura 
prez min, spraw zagr. Targowski. 

--—- $00 — 
CHOROBA LENINA. 

BERLIN. 16. czerwca. (Pat,) Telegr. Comp. 
Trzej lekarze niemieccy, którzy obecnie leczą 
Lenina, oświadczają, że stan jego zdrowia wy- 
maga hezwarunkowego spokoju. Ządają Omi, hy 
Lenin opuścił Moskwę przynajmniej na ćwierć 
roku, w Moskwie bowiem trudno mu będzie 
wslrzymać się od sprawowania swoich agend. 
Rozważane jest przewiezienie Lenina do jedne- 
go z sanatorvów w Niemczech. 
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PRZED ZAMACHEM REAKCYI W NIEMCZECH. 

WIEDEN. 16. czerwca. (Pat) „„Mitagszie.” 
w doniesieniu z Berlina cytuje artykuł „„Frei- 
heil“ p. t Przed nocą św. Bartłomieja, w kti- 
rym „Ireiheit" występuje z twierdzenieią: że 
Niemcy znajdują się bezpośrednio przed xama- 
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dnimi. postarowii zwrócić się do republik: pol- 
skiej, Potewskicj, fińssiej | estońskiej z propozytyą 
delegowania swych roaicomocnych przedstawicie- 
li na kanterencyę. celem wspólnego omówtenia 
wraz Z przedstawi islam; Rasył kwesty; propono. 
waceg) zr.dnrowacia sił ztrojnych, reprezento- 
wanych przez nich krajów 

Rząd rosyjski stwiardzą, że golow rozpocząć 
układy w tej kwestyi przedewszystkiem z tymi 
krajami sąsiednimi z którymi vi? zdołał załatwić 
pewaych kwestvi terytoryalnych ! innych Pod 
koniec rota Litwisowa ‘wyraza przekonanie, że 
propozycya sowietów idzie po linii dążeń poko- 
jowy h tych rządów i jest zgożna z interesami 
narodów: rosyjskiego, polskiego, fińskiego łotew- 
skiej? I estońskiego, oraz prosi muistrów za- 
grauisznych tych panstw, by nie sdmówili mu 
sformuiowabia stosunku poszczególnych rządów 
dob tej kwestyi, oraz wypowizdzich się w spra- 
wie czasu i miejsca tej konferency! 
FL B+W" PATTY EI I TYŁ? ROPPE 


PARTY. 


Gzem jest PPS | do Cże90 dąży chem tym razem starannie przygotowanym. Po- 
© pen M R licya wojskowa, jak twierdzi dziennik, wystąpić 
sm 25 Mi. b ma tym razem z calą bezwzględnością przeciw 


do nabycia w księgarni „Dziennika Ludowego“ 
Lwów, ul. Szajnochy l. 2. 


stronniectwom lewicowym. Także ‚Rote Fahne" 
występuje z podobnemi rewelacyami. 
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Im dłuże o tem myślał, w tem większe wpa. 
dał oburzenie; pojmował rzecz całą jako oso 
bistą obrazę, jako podłą sztuczkę, którą mu 
urządzono. Połknął tę ich propagandę, utuczył 
się ich patriotyzmem, porzucił wszystko, by wał- 
czyć o demokrację. Dla niej wziął udział w bit- 
wie, naraził swe życie, został ranny, znosił cier- 
pienia. | oto teraz łamią zawarty z nim układ 
i chcą go zmusić do walki z socjalistami — jak 
gdyby był milicjantem w Ameryce! Demokracja } 
Teraz już się nawet nią nie zasłaniają, wkraczają 
z tryumfem do Rosji, ażeby zgnieść rosyjskich 
rewolucjonistów i poddać swiat pod panowanie 
kapitalizmu ! 

A on pod groźbą sądu wojennego musi milczeć 
i słuchać. Przypomniał sohie swych przyjaciół 
w donu, którzy zawsze występowali przeciwko 
militaryzmowi, towarzyszkę Mabel Smith i Ewe- 
linę Baskerville, towarzysża Gerrity — odepchnął 
rady, jakże gardziliby nim, gdyby go teraz wi- 
dzieli! A ci lojalni, wiernie przy rządzie stojący 
socjaliści — towarzysze Norwood, dr. Service, 
Rabin, Stankiewicz, Emil Forster — oni co praw- 
da wierzyli w wojnę o demokrację; lecz cóż po- 
wiedzieliby teraz, gdyby ujrzeli Dżyma w jego 
obecnem położeniu I 


w rzeczywistości ma Ona się zwrócić przeciw 
bolszewikom! Rewolucja społeczna wybuchła 
także w Archangielsku; Rada robotnicza i chłop: 
ska przywłaszczyła sobie wiadzę, gdy wtem 
nagle angielskie wojsko przedsięwzięło atak, za- 
jęło pori i zmusiło rewolucjonistów do ucieczki. 
Teraz zaś wysłano ekspedycję wzdłuż linii kole- 
jowej i drugą statkami wzdłuż Dzwiny przeciw 
rosyjskim socjalistom, ażeby napowrót zapędzie 
ich do bagnisk. Amerykanskie oddziały mają po- 
spieszyć tu bez tchu, aby uczestniczyć w walce 
przeciw zorganizowanym robotnikom. 
Dżym z przerażenia odchodził niemal 0d 
zmysłów ; wszystko było dla niego nowe i obce 
a nie miał nikogo, ktoby mu mógł coś poradzic, 
Gdy dawniej w ojczyżnie nie rozumiał jakiegoś 
socjalistycznego „probłemu, szedł z pytaniami 
do Meisnera, Stankiewicza, do towarzysza (ierrity, 
lub towarzyszki Mabel Smith. Lecz tu wszyscy 
uważali bolszewików za wściekłe psy, za zdraj- 
ców, zbrodniarzy i Bóg wie co złego. Bolszewicy 
zdradzili sprawę sprzymierzonych i przeszli na 
stronę Niemiec, aby zniszczyć demokrację: dla- 
tego przybyli Amerykanie, aby ich nauczyc 
prawa i porządku —- tego, co się od Lawrence 
aż do Arizony przez prawa i porządek rozumie, 
Są oni przednią strażą olbrzymiej ekspedycji, 
która dotarłszy do Piotrogrodu i Moskwy, zmie- 
cie bolszewizm z mapy Świata. I Dżym Higgins 
miał być w tem pomocny! Dżym H.ggins skrę- 
powany i zakneblowany, wprzągnięry do wozu 
militaryzmu, ma pomagać w zmiażdżeniu pierw- 
szego w dziejach Świata rządu proletarjackiego ! 
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Nowiny z dnia. 
Lwew, 15 czerwca. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 
Początek przedstawień o godzinie 7'30 wieczór 


W sobotę o godz. 3'30 „Pan Geldhab', komedya. 

W sobotę o godz. 7 „Peer Gynt“, poemat dramaty- 
czny (gościnny występ Karola Adwentowicza). 

W niedzielę o godz. 330 „Wielki wieczór baletu“, 
Gościnny występ N. Kirsanowej i A. Fortunata). 

W niedzielę „Kobieta bez skazy‘, komedya (gościnny 
występ Ordon-Sosnowskiej). 

W poniedziałek o g. 7 „Peer Gynt*, poemat dra- 
matyczny iostatni występ K. Adwentowicza). 

We wtorek „Zamarle oczy”, dramat (po raz ostatni 
w tym sezonie). 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 
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REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 

W sobotę „Dyablicą*, sztuka igościnny występ 
Ordon-Sosnowskiej). 


W niedzielę „Ojciec”, dramat (gościnny występ K. 
Adwentowicza). ! 

W poniedziełek teatr zamknięty z powodu rekon: | 
strukcy! światła elektrycznego l 

We wiorek „W małym domku”, aramat (gościnny 
występ Ordon-Sosnowskiej). 

— BĘ — 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 

W sobotę „Dama w gronostajach", operetka. 

W niedzielę „Manewry jesienne“, operetka. 

W poniedziałek „Rozwódka"*, operetka. 

We wtorek „Dudek“, farsą. 

Bilety do [eatru Nowości Toe kasa zamawiań 
w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 


przedstawienia od godziny b popoł. w Teatrze Nowości 
Pasaż Hermanów. — 
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STANISŁAW SZCZUPŁAKIEWICZ, właści- 
ciel pracowni rzeżbiarsko- %olarskiej, odzna- 
czony Krzyżem Obrony Lwowa, Ill. odcinka i 
„Orlętami', zmarł 14 b. m. Wczoraj złożono 
zwłoki na cmentarzu janowskim. Cześć jego pa- 
mięci. 

HISTORYA O KRASNOLUDKACH. Dnia 19. 
czerwca o godz. 6 po poł. w zali Strzelnicy 
(ul. Kurkowa) odbedzie się roczna produkcva 
Ochronk: im. J. Piłsudskiego. Odegraną bedzie 
z powodu roku jubiłewszowego Maryi Konopnio- 
kiej „Historya o Krasnoludkach ʻi Marysi sie- 
rotce'. Wielka poetka w swych utworach dla 
dzieci rozsypała hojną dłonią prawdziwe per- 
ly ojczystej mowy. Więc nic dziwnego, że u- 
twory jej cieszą się tak wielkiem powodzeniem. 
Sądzimy, że i produkcya Ochronki ściągnie licz- 
nych gości. 

Wstęp po 300, 200 i 100 mk. Bilety wcze- 
śniej do nabycia w Ochronce przy ul. Jubło- 
nowskich 7, a w dzień przedstawienia przy 
kasie. 

KURS DRAMATYCZNY dla kierowników 
teatrów ludowych, urządza Lwowski Związek 
Teatrów i Chórów włościańskich w Krośnie od 
10 do 22 lipca b. r. Na kurs przyjęci zostaną 
przedewszystkiem pracownicy oświalowi powia- 
tów. krośnieńskiego, jasielskiego, hrzozowskie- 
40 i sanockiego. Uczestnicy otrzymują bezpłatne 
pomieszczenie (poduszke, koc i prześcieradło 
zależy przywieźć ze sobą). Wykłady odbywać 
się będą codziennie od 8 do 2 godziny. 

Zgłoszenia pisemne przysyłać należy do De- 
legatury Związków i Chórów właściańskich w 
Krośnie (gmach Rady powiatowej), do 5 lipca 
b. r, która udziela również bliższych informacyi. 

KONKURS NA DWA POSAGI po 1.440 mk. 
marek dla ubogich dziewcząt, sierót po rze- 
mieślnikach z fundacyi ś. p. Kaspra i Apo- 
lanii Boczkowskich. 

Trzeba przedłożyć: a) metrykę chrztu na do- 
wód, że aą urodzone we Lwowie, ślubnego 
pochodzenia, religji chrześcijańskiej, i ukoń- 
czyły już lat 8; a nie przekroczyły lat 20, b) 
metrykę śmierci rodziców, względnie ojca, c) 
swiadectwo ubóstwa i moralnosci, d) dowód, 
ze ojciec był rzemieślnikiem. 

Rozdanie posagów nastąpi przez losowa. 
nie w dniu 12. lipca 1922 r. 

Podania należy wnieść do Magistratu naj- 
później do 1. lipca 1922, i 


„DZIENNIK LUDOWY" 


GWAŁTOWNĄ ULEWA wczoraj o godzinie 
10-te; wieczorem rozszalała się we Lwowie. 
Fwące potoki masy wód spływały ze wzgórz 
w niżej położone flzielnice. Kanały nie mogły 
wchłonąć masy wody, tembardziej, że i otwory 
ich były przważnie zamułone. Woda wdzierala 
się do piwnic i sulervn. Przecghodnie. zaskoczeni 
ulewą chowali się po braniach domów. Inni 
zrzucali buciki i brodząc po kolana w wodzie 
spieszyłi przed zamknięciem bram do domu. 
Niektórzy brali płeć słabszą ma ręce i tak 
przekraczali kałuże. Straż ogniową wzywano do 
zagrożonych zalewem realności przy ul. Długo- 
sza, do Domu katolickiego, ul. Wuleckiej i przy 
Piekarskiej, gdzie obsunąt się wykop nowych 
kanałów. PI. Marvacki zamienił się w jezioro. 
Straż pożarna nigdzie nie wyruszała podczas 
ulewy, albowiem groziło obsunięcie szkarpu na 
koszary straży, które też częściowo zostały uśz- 
kodzone. Przez pewien czas wozy tramwajowe 
nie kursowały. 


DANINA od lokatorów została wyznaczona 
we Lwowie w sumie okolo 170 milionów marek, 
Termin płatności pierwszej raty upływa 20 hm. 
Mieszkańcy miasta płacą chętnie przypadającą 
ratę tak, że niewiele będzie zaległości. 

Natomiast dauina od dochodów nie zostala 
zapłacona w zupełności. Około 300 milionów mk 
pozostaje do ściągnięcia. Obecnie sumy te wła- 
dze poczynają egzekwować wraz z procentami. 
Tymi opornymi płatnikami są przeważnie kupcy- 
paskarze, którzy wolą brać, jak, płacić. 


KURSY WALUT, Na giełdzie ofjcyalnej we 
Lwowie płacono wczoraj ża 1 dolara 4100—4200, 
dol, kanad, 4100, marki niem. 11'25—13'25, leje 
rum. 25—26, liry włoskie 205, fr. franc. 360, 
fr. szwajc, 760, kor. czeskie 80, kor austr. stempl, 
024, ft szterl, 18.500 mkp. 


TEATR MAŁY z powodu  rekonstrukcył 
światła elekirycznego zamknięty bedzie przez je- 
den dzień l. j. w poniedzialek. We wtorek da- 
nf będzie dramat Rittnera „W małym domku" 
z Ordon- Sosnowska. 

„KOBIETA BEZ SKAZY“ po raz ostatni 
pójdzie w niedziele w Teatrze Wielkim. Ordon 
Sosnowska w sztuce tej stwarza pierwszorzę- 
(lną kreacyę pełną smaku i pogłębienia psycho- 
logicznego. 


„ARESZTOWANA POD ZARZUTEM SZPIE- 
GOSTWA. 22- letnia Marva Dobrowolska, rodem 
ze Lwowa, jako pielęgniarka w r. 1915 wyje- 
chała do Kijowa. Następnie pelniła podobne 
funkcye u Denikińców a w ostatnich latach u 
bolszewików. Onegdaj przytrzymano ja, gdy 
przekraczała granicę, jako podejrzaną o szpile- 
gostwio 1 odstawiono ją do więzienia we Lwowie. 

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Anna D, lat 30, 
zamieszkała przy ul. Krakowskiej 15, w ostamim 
czasie uzyskała posadę na* prowincyi. W czasie 
pobytu jej na wsi mieszkanie zarekwirowano dla 
p. I, a meble poprzedniej lokatorki złożono na 
strychu, Przedwczoraj D. wróciła do Lwowa. 
Widząc sie bezdomną, z żalu postarowiła skoń- 
czyć z życiem i w tym celu napiła się rozczynu 
sinego kamienia. Pogotowie rat, przepłukało jej 
żołądek i odwiozło do szpitala. 

Piotr Czerniak, tercyan gimn. VIM. we Lwo- 
wie, z powodu niesnasek rodzinnych popełnił sa- 
mobójstwo przez powieszenie. 

Były właściciel kina „Wanda” F. P, wczoraj 
przed południem w realności przy ul. Janowskiej 
1. 41, skoczył z I-go piętra w zamiarze samo- 
bójczym. Desperata ze złamaną nogą 1 licznemi 
kontuzyami przewieziono do szpitala. 


DEZERTERKA Z POD OPIEKI CIOTKI. 17. 
letnia J. B. dnia 12. b. m. wvdaliła się z miesz- 
kania swej ciotki, pod której opieką mieszkała 
we Lwowie przy ul. Ziełonej l. 50. Od “tego 
czasu słuch o niej zaginął. i 


PODPALENIA NA PROWINCYI. Wi Pusiko- 
wie, pow. rawskiego, Iwan Twanicki utrzymy- 
wał dłuższy czas stosunek z Maryą Czernohaj, 
której obiecywał, że się z nią ożeni. 

Udy ta sprzykrzyła mu się wiejski donżuan 
porzucił ją, a zwrócił do innej swe zalecanki. 
Opuszczona z zemsty onegdaj podpaliła jego 
domostwo, które zgorzało doszczętnie. Policya 
aresztowała podpalaczkę. 


Nr. 184 


W Werchracie, tega samego powiatu nocą 
na 12. b. m. spalił stę dom. i stajnia Morlka Fe- 
dera, wartosci 1 510.000 mk. Policya aresztowala 
podpalacza w Sobie Oleksy Bałucha. 

RÓŻNE KRADZIEŻE. Izrael Segal doniósł 
policyi, że z fabryki skór przy ul. Łokietka |. 
16 skradziono 40 skór cielęcych, wartości 350 
tys. marek. 

Z mieszkania Sabinv Borcz, dozorczyni re» 
alności przy ul. Żiemiałkowskiego l. 14 skra- 
dziono garderobę, wart. 60.000 mk. 

W wozach tramw. K. D. skratlziono Józefowi 
schwarzwaldowi złoty zegarek, wart. 70.000 mk., 
zaś Hermanowi Kurcerowi, srebrny zegarek z 
łańcuszkiem, wartości 60.000 mk. 

—00—- 

— BANK DROBNYCH KUPCÓW WE LWO- 
WIE. We wtorek 13 b m. odbyło się Walne 
Zgromadzenie udziajowców Kasy Pożyczkowej 
Drobnych Kupców m. Lwowa, spółdzielni, po- 
wołanej do życia przez „Stowarzyszenie Drobnych 
Kupców“, które prowadzi energiczną akcyę Spo- 
łecza» - gospodarczą wśród najsłabszej €kono: 
micznie warstwy ludności żydowskiej, $tragania- 
rzy i drobnych handlarzy. Własna Kasa Pożycz, 
kowa służyć ma drobnym handlarzom tanim 
kredytem, tworzyć i finansować centrale za- 
kupu i hurtownie, oraz popierać akcyę przebu- 
dowy gospodarczej Żydów. 

Początkowy kapitał zakładowy, złożony wy- 
iącznie przez straganiarzy, wynosi 2,000,000 mp. 
rozłożonych na udziały po 1,000 mp. Na zgroma. 
dzeniu przyjęto sprawozdanie komitetu założy- 
cieli, uchwalono statut Kasy Pożyczkowej Drob- 
nych Kupców“ i wybrano Radę Nadzorczą, na 
czele której stanęli: radny m. Lwowa Leon 
Appel Dr. Marceli Schapira i Dr. 
Aleksander Mayer, śraz dyrekctyę w o- 
sobach p. Dra Hewla, p. Barta, p. Heramana, 
p. Modlingera r i p. Ornsteina. 

— ¢ 00 — 

— ZWRACA SIĘ UWAGĘ Szan. P. T. 
Czytelnikom na ogloszenie powszechnie znanej 
firmy taniości H. Gutterman, Lwów, ul. Syks- 
tuska l. 14. 
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Polityka sewietów liczy na 
odrębne traktaty. 


Omawiając sytuacvę, jaka wytworzyła się dla 
Federacyi sowieckiej w związku z zakończeniem 
konferencyi genueńskiej, gazeta kijowska „Pra 
letariacka Prawda“ pisze: 

Jedno jest tylko wyjście z sytuacyi. która się 
wytworzyła, a mianowicie podpisanie odrębnych 
traktatów z Republiką sowiecką. Konferencya w 
Hadze będzie miała za zadanie jedynie skonsta- 
tować i zreasumować odrębne traktaty I w naj- 
lepszym wypadku nadać im prawne sformuło- 
wanie. 

Traktat rapalski z Niemcami był pierwszym 
krokiem. Następnie została podpisana rósyjsko- 
włoska umowa, mająca ogromne znaczenie, gdyż 
świadczy ona o rozpadaniu się Ententy. Ostatnie 
depesze przyniosły wiadomość o podpisaniu trak= 
tatu z Czechami. o trwających pertraktacvach z 
Norwegią I Anglią i wreszcie o zwróceniu przez 
Anglię statkow transatlantyckich, zatrzymanych w 
swoim czasie, 
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3 wydawnictw. 


STEFAN BALEK: „O zastosowaniu przysło- 
ny wirującej przy badaniu kontrastu kolorów". 
Badania psychologiczne t. II. Naktadem Pol. Tow. 
Fitozoficznego we Lwowie 1922 str. 32. Cena 150 
Mk. Skład główny: Książnica Polska T. N. S$. 
W. — Po krótkim opisie przez siebie skonstruo- 
wanego przyrządu, którego główną częścią jest 
przysłona wirująca, autor przedstawia badania nad 
oznaczeniem jssności kolorów, oraz nad pewnem! 
własnościami kontrastu kolorów. Ze względu na 
technikę badania, książka ra jest konieczną dla 
pracujących na połu psychologii eksperymentai" 
nej i interesujących się jej badanjem, 
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„DZIENNIK LUDOWX". 


| wane. 


(hciwy zięć morduje i okrada teścia. 


Stanistaw Wysoczański z Bóbrki dnia 3 bm. 
powraca 2 roboty ciesielskiej z salin w powiecie 
liskim. Towarzyszyi mu zięć jego Michat Ja- 
roszczak, Gdy szli stromym brzegiem Sanu, pow- 
stała pomiędzy nimi kłótnia na tle majątkowem. 
Jaroszczak, idąc z tyłu za teściem, w chwili u- 
niesienia chwycił spory kamień i niespodzianie 
uderzył nim w tył głowy Wysoczanskiego. Ugo- 
dzony upadł na ziemię I wkrótce wyzionął du- 
cha wskutek załamania podstawy czaszki. 

Morderca, chcęc zatrzeć ślad zbrodni, ukrył 
zwłoki teścia w pobliskich krzakach. Na drug; 
dzień przyszedł na miejsce zbrodni i zabrał 
18.000 mk z ubrania teścia, a trupa zaciągnął 
nieco delej i ukryl starannie. Przyszedłszy do 
domu, rozbił kuferek Wysoczańskiego i skradł 
24.000 mk Jednakowoż niepokoiła.go ta oko- 
liczność, że zwioki zamordowanego leżały pod 
golem iuiebem. 


Smiertelny wypadek w Przemyślu 


W Przemyślu koło rampy kolejowej przy ul. 
Maryackiej leżą stosy desek, czekając załado- 
wania db wagonów. Układanie desek- przeprowa 
dzono bezplanowo i nieumiejętnie, co też było 
powódem nieszczęśliwego wypadku. 

Dnia 10 bm. po południu 52-letni Wawrzy- 
niec Juśków wraz z 10-letnim synem Wiauysłą. 
wem i li-letnim Ludwikiem Furmansium przecho- 
dził obox piętrowsgo stosu desek. W tym czasie 
niespodzianie deski te usunęły się, jak rudera 
we Lwowie. zagrzebując przechodzących. Natych- 
miast przybiegli robomicy na ratunek i wycia- 
gnęli z pod desek zwłoki obu chłopców i cięzko 
poranionego Juskowa. 

Władze zarządziły siedztwo, kio {onosi winę 
nieszczęśliwego wypadku. 
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Z SALI ROZPRAW. 


OHYDNE MORDERSTWO. 


20. II. b. r, znaleziono zwłoki gosp. Hnata 
Arawczika w Piaskach, zamordowHanego w o- 
brębie własnej zagrody. 

Podejrzenie policyi skierowało się przeciw 
żonie i teściowej denata. Pożycie ich było je- 
dnem pasmem kłótni i swarów. 

Równocześnie aresztowano kochanka żony 
Wasyla Krawczuka. Ten słuchany na policyi 
1 w śledztwie sądowem przyznał się do winy I 
podał dokladny opis mordu ze wszystkimi szcze- 
gółami. 

"Do czynu namówiła go żona denata, Kaśka 
Krawczuk, i matka jej Tacjanna Howeńko. Kać- 
ka obiecała mu żrebię, jako ragrodę za zamor- 

dowanie męża. Bezpośrednimi sprawcami byli 
Wasyli Kaśka. W. wywołał nieboszczyka wie- 


czorem z chaty i zaczął go dusić. Podczas lego. 
Katarzyna K. przyszła mu z pomocą, zadając | 


mężowi kilka pchnięć nożem w serce, w brzuch 
i przecinając mu żyły na rękach. Następnie 
oboje upozorowali, że Hnat zginął skutkiem na- 
padu bandytów, co im się jednak nie udało. 

Najdziwniejszem było zachowanie się osk.. 
Wasyla Ks który jak nadmieniliśmv, przyznał 
się nawet przed sędzią śledczym do wszy śiiić- 
go, następnie skonirontowany z Kaśką K. od- 
wołał wszystkie swe zeznania, twierdząc, że 
były wymuszone. 

Na dzisiejszej rozprawie znowu przyznał 
się do zbrodni, biorąc jednak tym razem całą 
wine na siebie. Twierdzi, że nikt go nie nama- 
wiał, że Hnat A. przy łapał go na usiłowanej 
kradzieży, stąd wywiązała się bójka, w której 
Hnat zginąl. 


Trybunał postanowił poddać oskarżonego 


badaniu psychiatrów i w tym celu rozprawę od- 


raczy Ł. 

Oskarżał pprok. Laskowski, przewodniczył 
sędzia Kohman, bronili adw. dr. Batycki i dr. 
Macieliński. 
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W pięć daf po morderstwie ponownie wrócił 
w krytyczne miejsce. Zwłoki swej ofiary zacią- 
gnął nad głębię i przywiązawszy duży kamień, 
utopii je, sądząc, że wwopił tajemnicę swej Żbro- 
dni. Aby przygiuszyć wyrzuty sumienia, Jarosz- 
czak chodzi! po zabawach i weselach. 
Żona Wysoczańskiego, zaniepokojona zaginię- 
ciem męża, zawiadomiła o tem posterunex po- 
licyi w Olszanicy. Poststunkowi, poszukując za 
zaginionym, natrafili na ślady krwi, i aresztowali 
Jaroszczaka, jako podejrzanego o zamordowanie 
teścia. 
W śledztwie Jaroszczak przyznał się do zbro- 
dni i za jego wskazówką odszukaze utopione 
zwłoki, 
Zbrodnia ta wywołała wielkie wrażenie w 
calym powiecie. 
-——a— 


Projekt ustawy o doraźnej 
pomocy dla bezrobotnych. 


Ministerstwo Pracy i Opieki społecznej 
złożyło Radzie ministrów projekt nowej usta- 
wy o doraźnej pomocy dla bezrobotnych. 

Nowa ustawa, mająca zastąpić dawną (z dn. 

listopada 1919 EA), przyznaje tę pomoc tyl- 
D tym bezrobotnym, którzy byli zatrudnieni w 
zakładach (bądź prywatnych, bądź miejskich 
i państwowych), które zatrudniają powyżej 5 
robotników. Otrzymywać dorażną pomoc anaja |, 
tylko ci bezrobotni, którzy utracili pracę ua 
skutek choroby, inwalidztwa lub strejku, po ro- 
ku zaś tylko ci, którzy nie posi: r: osobistego 


majątku, lub innych bądź stałych, bądź uiesla- 
tych dochodów. 
| Zapomogi przyznawane są z t. zw. fundu- 


szu doraźnej pomocy dla bezrobotnych. Według 
projektu fundusz ten powstaje z trzech rów» 
jnych części: Składek robotników w wysokości 
| proc. zarobków; takich samych kwot wpłaca- 
nych przez pracodawców i części wpłacanej 
przez skarb państwa. 

Wysokość zupomóg wynosi dziennie (w 
miejscowościach l. kategorvi drożyźnianej) dla 
robotnika samotnego 980 mk‘, dla głowy rodziny 
'240 mk, dla niepracującej żony 120 mk, dla 
każdego nieletniego dziecka 70 mk. Razem nie 
pe niż 500 mk. dziennie. 

a 


POETE TYT ZET WETO T T TE 
Komunikatu 


| <a ABRAHAMCZYCY! uczestnicy bitwy pod 
Zadwórzem 17 sierpsia 1929 roku. Zebranie Dd- 
będzie sią 17 b. m (w sobotę) o godz. 6 (18) 
„wieczorem w Sali Sosoła - Macierzy. Jawcie się 
wszyscy w sprawie otrzymania wniosków na od- 
znaczenia. — Za Komitet Wykonawczy: 
Walauski Dyanizy, sekretarz. 
x ZWIĄZEK OBROŃCÓW LWOWA z listo- 
pada 1918 r. wzywa obrońców Lwowa do jak 
najliczniejszego wzięcia udziału w uroezystośa 
poświęcenia mogił obrońców Lwówa z VII. od- 
cinka, która staraniem T. S. L. odbędzie się 
dnia 18 bm. w niedzielę o 10 godz, w Zamar- 
stynowie. Punkt zborny: niedzieła o godz. 9'30 
rano mod kościołem O. O. Kapucynów w Zæ- 
marstynowie. 
j X POKWITOWANIE I PODZIEKOWANIE. 
Organizacya intmligatorów otrzymała dla 
strejkujacych: od tow. drukarzy 152650 mk., od 
tow. kaflarzy 10000 mk., od tow. krawców 8.300 
mk, od tow rzeźników 10.750 mk, Inne orga- 
nizacye upraszamy o zwrot list składkowych, ul. 
Koralnicka 1. 6. L p. 


KAZIMIERZA  CZAPIŃSKIEGO: 


„Czarna Ofenzywać 
Cena 150 Mkp. 


do aia w księgarni „Dziennika Ludowego“ 
Lwów, ul, Szajnochy |. 2. 
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po 50 RAZ OS OSTATNI! 
áziŝ, 17 czerwca 1922 

3 SERYKR arc. franc.: Tragedya powstańców 
Hr Sandorf, dramat rewolucyi fran- 


cuskiej w 5 aktach pod tytułem : 


WŁADCA WYSPY 


Antekirrt. 
3 serya posiada epizody o bajecznej wprost piękności. 
Wi A_ER W BI EINIEE A. i reien iir 


Gzy będzie podwyżka cen chleba? 


Wczoraj przy udziale reprezentantów pie- 
karzy obradowała komisya dla podwyższenia 
ceny chleba, składająca się z tow. Salaman- 
dra, tow. Mareckiego, p. Jakóbczyńskiego, radcy 
Stobieckiego, kierownika Zakładu aprow., p. 
Zborowskiego, kserownika biura targowego, pod 
przewodnictwem p. Maksymowicza. 

Komisya uchwaliła, że nie jest kompetentna » 
do załatwienia sprawy podwyżki chleba, spra- 
wa ia bowiem wchodzi w zakres działalności 
urzędu walka z lichwą. Za podwyżko cen chleba 
komisya tą odpowiedzialności riie bierze. 

Piekarze stawiali żądanie podwyżki © 35 
mk. na L kgg (łumacząc, że maka znacznie zdro- 
żała. Wobec tego niesłychanego żądania, ko- 
misya nie widziała się kompetentną do uwzglę- 
dnienia żądań piekarzy, na gb ię tę po- 
A ola sobie chyba na własną reke, a w takim 
razie odnośne czynniki hędą =. M tu wkro. 


czyć. Co się tyrzv żądań młvnarzy za mąkę, 
to juz ostatni Zas, by władze wojewódzkie 
wejrzały w tę gospodarkę i samowolę ich 
ukróciły. 


Zwraca się jeszcze uwagę, że chleb prze- 
ważnie nie waży pełnego kilograma, publicz- 
ność więc sama powinna. w tym względzie po- 
magać urzędowi walki z lichwą. 


Zjazi Starorusinów we Lwowie. 


Dnia 15. b. m. w sali Domu Narodyzego 
odbył się zjazd mężów zaufania staro- ruskiej 
parotvi nazwanego przez nich óficyalnie „Gali- 
cyjsko- roswjskiej organizacyi * 

Na wstępie grupa osób postawiła wnio- 

sek, ażeby z obrad wykluczyć p. Liskowackiego 
zjazd jednak znaczną większością głosów wnio- 
sek ten odrzucił. 
; Nasiępnie dr. Głuszkiewicz mówi! o wszech. 
światowej wojnie i rosyjskiej rewolucyi, a dr. 
Stefanowicz o działalności „Rosyjskiego tyz 
nawczego komitetu“. Podczas referatu dr. Przy- 
słopskiego o zagadnieniach oświatowych i eko- 
nomicznych przedstawiciel władzy rozwiązał 
zgromadzenie. 


p Lr 


3 ruchu robotniczego. 


$ BACZNOŚĆ TOW. ELEKTROMONTERZY! 
W niedzielę. t. j. 18 bm odbędzie się walne zgra- 
madzenie elektromonterów w sah Związku Me- 
talowców, Ormiańska 31. Początek o godz. 10 
rano, Jawcie się jak najliczniej! Obecność wszyst- 
Kicń tow. elektromonterów wymagana. 

= Zarząd Sekcyf. 

8 ZEBRANIE KRAWCÓW odbędzie się w 
niedziele 18 czerwca br. o godz. 11 przed poł. 
w lokalu Związku, ul. Ormiańska 2, II. p. 


Sprawy bardzo ważne! Obecność wszystkich ka. 
nieczna. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. W. Lanterstein 


b. elew kliniki dermatol. w Berlinie Lwów, Sykste- 
ska 37 (róg Słowackiega). — Leczenie włosów, pla r. 
znamion eioktrolizą, lampą kwarcową 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Handel ukraińsko-polski. 


W. związku z alarmem, jaki w ostatnich cza- 
sach wszczęła pewna część prasy polskiej (w 
pierwszym rzędzie prasa lwowska) z powodu rze- 
komego zamknięcia ukraińsko-polskiej granicy dla 
operacyi handlowych między Ukrainą. Radziecką 
a Polską — przedstawicieł handlowy U S. R, 
R. w Polsce p. Churgin udzielił następujących 
wyjaśnień: A 

„Zarówno wiadomość o zamknięciu granicy, 
ak i różnonodne pogłoski o przerwaniu stosunków 
handlowych pomiędzy Ukrainą sowiecką a Pol- 
ską ne niczem nie są oparte. Przeciwnie, właśnie 
w ostatnich czasach dokonane zostały 1 dokony- 
wują się w dalszym ciągu przez przedstawiciel- 
stwa handlowe rozmalie zakupy w Polsce, a ruch 
towarowy na jedynej funkcyonującej dotychczas 
lini kolejowej Szepetiówka-Zdołounowo wzmaga 
się intensywnie w obydwu ‘kierunkach. Równo- 
rzędnie ze znacznym importem towarów z Pol- 
ski ma miejsce i eksport surowca ukraińskiego. 
całe transporty którego są obecnie w drodze z 
Ukrainy do Polski i tranzitem przez Polskę. 

Jak wiadomo na Ukrainie sowieckiej istnieje 
monopol państwowy handlu zagranicznego. Na za- 


sadzie praw, rózne instytucye I osoby tak we- 
wnątrz jak i zewnątrz mogą dokonywać operacyi 
związanych z handlem zagranicznym wyłącznie 
za pośrednictwem Ludowego Komisaryatu dla 
handlu zagranicznego | przedstawicielstw handło- 
wych zagranicą. Bezpośrednie prowadzenie ope- 
racyi, dotyczących handlu zagranicznego może być 
dokonywane jedynie po otrzymaniu 'każdorazowe- 
go zezwolenia. Regulamin ten w równej mierze 
dotyczy poszczególnych instylucyi państwowych, 
jako i instytucyj społecznych I prywatnych. Wsku. 
tek tego ukraińskie komory celne będą poddawać 
rewizyc'celnej tylko te towary, które są wizowa- 
ne przez przedstawicielstwa handlowe zagranicą. 
Niewizowane podłegają konfiskacie. Porządek ten 
został żle zrozumiany przez niektóre sfery kupiec- 
twa polskiego, które cały sens swej egzystencyi 
widzą w organizowaniu handlu szmuglerskiego. 
Ostatnio zastosowano cały szereg zarządzeń ad- 
ministracyjnych wzdłuż granicy, aby położyć kres 
nielegalnemu haad'owi. Zarządzenia okazały sie 
skutecznemi, tylko kontrabaadziści stali się od- 
razu „politykami“ i wymyślają niestworzone hi- 
storye'. 


Proces eserów w Moskwie. 


MOSKWA (AW). Rozprawom w procesie e-] nistrem jedynie obywatelem belgijskim — przed- 


serowców przewodniczy znany komunista Piata- 
kow. Członkowie sądu również komuniści: Kar- 
klin í Gałkin. Po ogłoszeniu składu sądu, na- 
zwisk oskarżycieli í obrońców, Piatakow podał 
w  streszczeniu akt oskarżenia. Oskarżeni dzielą 


się na dwie grupyj W skład pierwszej grupy weha | 


dzi kilku członków centralnego komitetu partyi 
socyal-rewolucyonistów — ogółem 13 osób. Druga 
grupa, z wyjątkiem Siemionowa I Konoplowej, 
którzy mależą do partyi komunistycznej, yważa 
się za bezpartyjną. Na wstępie oskarżony Gendel- 
man, imieniem pierwszej grupy oskarżonych ża- 
da ekscepcyi całego składu sądu, motywując żą- 
dania swe tem, że sąd Składa się z członków par- 
tyı komunistycznej, a oskarżycieł Krylenko jest 
jednocześnie prezesem nejwyższego trybunału. 

Przedstawicieele drugiej grupy oskarżonych. 
którzy przed procesem zerwali solidarność z resz- 
tą oskarżonych, częściowo przeszli do party! ko- 
munistycznej, oświadczając, że mają zupełne za- 
ufanie do sądu. Oskarżyciel Krylenko dowodzi, 
że ponieważ nowy kodeks kryminalny nabiera 
mecy obowiązującej „dopiero w duiu 1-go lipca, 
a w ustawie o najwyższym trybunale nie ma żad- 
nych wskazówek co do prawa ekscepcyi, przeto 
żądanie Gendelmana jest nieuzasaanione. Po krót- 
kiej naradzie trybunał uchwala dopuścić Krylenkę 
w «charakterze oskarżyciela. 

Następnie zabiera głos Vanderweiie, który 
stwierdza, że zanim wyjechał do Rosyt, zarówno 
on, jak i pozostali obrońcy uzyskali obietnic, 
że sąd będzie się odbywał w warunkach gwa- 
rantujacych prawidłowość procedury sądowej. Od- 
powiślajac obrońcy drugiej grupy oskarżonych 
Sadoulowi, Vavderwelde wytknął trzy następują- 
ce błędy, jakie popełnił Sadoul, 
nim’ 4 


mówiąc o|dem, któremu 


stawicielem kilku miljonów robotników, przyczem, 
oddawna już walcząc przeciwko prawom milta- 
rystycznym. opuścił on starowisko ministra; 

2) pomiędzy Belgią a Rosyą sowiecką istnie. 
je olbrzymia różnica: partya socyalistyczna 1 ko- 
munistyczna w Belgii korzystają z zupełnej swo- 
body druku i słowa; 

3) trybunał w obecnym składzie bylby w 
Belgi! nie dò pomyślenia. 

W wvdpowiedzi na to Krylenko oświadczył. 
że jeżeli w Belgii robotilczy wezmą władzę i 
stworzą najwyższy trybunał. który posadzi na 
ławę oskarżonych tych wszystkich, co pośrednio 
lub bezpośrednio popierają imperyalistów, wów- 
czas skład takiego trybunału nie wiele się bedzie 
różnił od obecnego moskiewskiego. 

Prezes trybunału ogłasza wreszcie postano- 
wienie w sprawie składu sądu I oskarżyciel: try- 
bunat stwierdza, że republika sowiecka nigdy nie 
stała na siaubwisku nadklasowego sądownictwa. 
Trybunał obecnv nie jest trybunałem partyjnym, 
a organem władzy panstwa robotniczo.wło$ciań- 
skiego. Wobec tew» trybunał uchwała uchylić ż« 
danie obrony i oskarżonych w sprawie ekscepcyi. 

Po krótkiej przerwie pomiędzy właściwą o- 
broną a trybunaiem powstaje rowy zatarg, z p4 
wsdu uchylenia przez sąd żądania niektórych os- 
karżonych dopuszczenia nowych obrońców. Try- 
bunał powołując się na asotimowy donos staje 
na stanowisku, że rvowi ouroncy powodowaui są 
zamiarami kontrrewolucyjiemi 1 dlatego posta- 
nawia sdsośna prośbę oskarżonych odrzucić, a 
anonimowy dosos skierowact do .gospolii- upra 
wlenija“ dla zoadania sprawy. Następuje polem 
polemika między tryuunałem I obrońcą Rose nfel. 
z„dzowiada Radek. Oskarżony Gen- 
delman stwierdza raz jeszcze, że proces jest po- 


1) Vanderwelde oświadczył. iż nie jest mi-| lityczny. 
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3 sali rozpraw. 
PROCES „PUZAPPU", 


(Czwarty dzień rozprawy). 
LWÓW, 16. czerwca. 
Na początku dzisiejszej rozprawy osk. Min- 
dowicz udzielał dalszych wyjaśnień na pytania 
trybrnału i prokuratora. Omawiano sprawę 


sprzedawania przez,Agencyę towarów bez dys-|- 


pozycyj WAMA (Wydziału dla spraw aprow.). 
Na, tem ile wywiązala się pawel dość ostra wy- 
miana zdań między oskarżonym a prokuralorem. 

Mindowicz twierdzi, że zawsze. zwracał się 
do Wamy z prośbą o sprzedaż towaru. Zwracał 
uwagę, że przetrzymywanie towaru unieinożli- 
wia wszeiką kalkulacyę. Towar się psuł, mydło 


wysychało, tak, że sprzedaż była wprost ko- | 


nieczną. 


Naslępnie omawiano sprawę 2 wag. gro- 
chu i fasoli. sprzedanych  lckowi  Klepaczowi 
z Warszawy. Osk. tlumaczy, że żadne starosiwo 
ani magistrat nie <hciał zapłacić Żądanej ceny 
25 mk. zu kilogram, zwlaszcza, że równocześ 
nie nadeszła tańsza fasola puzuppowska ipo 
28 mk. za 1 kg.) Towar się psuł, więc sprze- 
dano go całkiem jawnie kłepaczowi, który da- 
wał dobre warunki i 
— Przewodn.: Czy sprzedawaliście panowie 
arl, spożywcze konsumon, które wcale nie 
istniały? 

— Usk.: Być może, że niektórzy oflhiarcy 
przedstawiali legilymacye sfałszowane. 

Dwa wagony"kakao. 

Osk.: W jesieni r. 1920 Bank kredytowy za- 
zakazał stanowęzo kupować agencyi jakichkol- 
wiek towarów bez zezwolenia Banku. Przedtem 
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jeszcze, w czerwcu, Agencya zawarła z kupcem 
J. Stryjerem umowę o dostawę 2 wagonów ka- 
kao. Stryjer jednak rozpoczął dostawę dopiero 
w listopadzie 1920, zaś właściwy transport 
nadszedt w lutym 1921 r. Ze względu na zakaz 
Banku umowę tę  stornowano (unieważniono), 
chociaż wariość kakao wskutek spadku waluty 
byla wówczas o wiele większa od ceny kupna, 
umówionej przed 8 miesiącami. 

Prokurator: Dlaczego pan nie zwrócił uwagi 
Bankowi, że dostawa ta, jest dia Agencyi b, 
korzystna. 

Osk.: Miałem wyraźny zakaz, nie chciałem 
wobec tego narażać się na przykrości, byłem 
przekonany, że Bank pieniędzy nie da, Agen 
cya zaś w tym czasie nie rozporządzała gotów - 
ką. Równocześnie zaś fa. Lambert i Krzysiak 
zaangażowana w utworzeniu Agencyi sprzeda- 
wała kakao z własnych zapasów. Nie dostałbym 
więc pieniędzy na interes bądź co bądź kon- 
kurencyjny. I 


Pokarm dla bydła, czy dta ludzi? 


W sprawie puszczonego na pasek bobikn, 
obrońca stwierdza, że używa się go zwykle na 
pasze dla bydła, zaś warszawski Puzapp przy- 
stal go dla aprowizacyi ludności. 

(sk, proponował kupno tego transportu 
Seinfełdowi po cenie ustalonej przez Puzapy 
na 23 mk. za kg., podczas gdy wartość jego o- 
szacował tenże sam Puzapp na 4 — 6 mk. 
za I kq. 

Obrońca adw. dr. Korkes: Jeżeli państwo 
samo duje przykład takiego paskarstwa, cze- 
goż można żądać od poszczególnych jednos- 
lek? 


Dobre checi „Wamy'. 


Jak Wydział uprow. odnosi! sią do potrzeb 
ludności, o dem świadczy fakl, przytoczony 
przez osk. na pytania obr. Pierackiego: Kiedy 
przed Bożem Narodzeniem 1919, Wama przy- 
dzieliła Miejsk. Zakładowi Apr. 3 i pół wag. 
cukru (za pośrednictwem Agencyi, kierownik 
miejskiej aprow. Stobiecki oświadczyj, że ta 
ilość nie wwvstarczy na obdzielenie wszystkich 
sklepów rejonowych wzgl. całej ludności luwo- 
wa i prosił o dalsze pór wagona, WAMA po- 
mimo kilkakrotnych nalegań nie asygnowai te- 
go cukru. Dopiero osk. na własną rękę wydal 
Miejsk. Zakładowi apr. brakującą ilość, zwłasz- 
cza, że Stobiecki oświadczył mu iż w przeci- 
wnym razie mależy być przygolowanym na 
to, że 


wybuchną rozruchy 
glodującej ludności. 
Obrona osk. Nowaka. 


Z kolei przesłuchano osk. Edwarda Nowa- 
ka, drugiego dyrektora Agencyi 1 prokurzysty 
Ziemsk. Banku Kred. 

Osk. opisuje wszystkie owe sfaruńia po 
objęciu Azencvi, ażeby gospodarkę doprowadzić 
do perządku. Osk. robił, co było w jego mocy 
Żadnych nadużyć nie dopuszezano się. Sprawe 
wagonu cukru, sprzedanego fabr. Baczewskiego 
przedstawia podobnie jak. Mindowicz. 

Towary kupowała Agencyn tylko za pośre- 
dnictwem Jonasa. Kupowali je, gdyż Agencva 
miała duże wydalki, w magaz. było bezrahocie, 
chcieli więc coś zarobić. Z lego powodu musie- 
li też lowary sprzedawać, zwłaszcza, że Bank 
Kred. wywierał na dyrekcyę nacisk w tym kie- 
runku. — Wszystkie transakcye działy się /zn 
wiedzą Banku, a Wama je aprobował. 

Jutro nastąpią zeznania dalszych oskarżo* 
nych, w poniedziałek zaś przysląpi trybunał 
prawdopodobnie do przesłuchania pierwszych 
świadków. 

— na — 


a M 


3e sportu. 


LODZ—KRAKÓW 35:1, Wczeraj rozegrał sie 
w łodzi match miedzy drużyną reprezentacyjna 
łódzka a krakowską, z wynikiem 3:1 (1:0) nā 
korzyść Łodzi. 


—u$— 
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BARDZO ELEGANCKIE UBRANIA MĘSKIE od 20.000 do 29.000 Hip. 


D ODZIEŻY 


Letniska dla dygnitarzy kolejowych. 


STANISŁAWÓW 11. czerwca. 


Na linii kolejowej Starisławów-Delatyn-Wo- | 


rochta „względnie Delatyn-Lanczyn dzieją się o- 
becnie rzeczy, które należy bezwzględnie piętno- 
wać, gdyż to, na co bbecnie sobie pozwalają 
rozmaici r„acykowie ' dyrekeyjri 
daleko poza ramy nawet przysłowiowej kolejowej 
przyzwoitości. Dla infiormacyi dodajemy, że na 
tej linii, przecinającej Karpaty, jest bardzo wiele 
klimetycznych siacyj. W zimie, gdy śritgi w gó- 
rach leżą. nikt się pracownikiem kolejowym nie 
troszczy, bo i po co? Jak żyje pracownik kole- 
jowy w górskich oko'icach, zbytecznem by było o 
tem wspominać. Za to gdy zbliża się lato, wów- 
czas zaczynają się powo! zjeżdżać rozmaici kon- 
trolorzy, aby obejrzeć się za mieszkaniami letnie- 
mı dła dygnitarzy dyr. kolej. w Stanisławowie, 
Ażeby jednak ci szczególni letmey dyrekcyjni n- 
gli użyć powistrza bezpiatnie, rudzą sobie panowie 
z dyrekcyt w bardżo prosty sposób. Oto usuwa się 


pracownika kolejowego z dotychczas zajmowanego. 


i regularcie opłacanego mieszkania, a przygoto- 
wuje się je na wywczasy dla któregoś z panów 
z dyrekcy! Aby więc mieć wolne mieszkanie w Ja- 
remczu. przenosi Dyrekcya kolej. telegrafistę Ma- 
ryana Punę z Jaremcza do Delatyna, dajac mu 
równocześnie mieszkanie w następnej stacyi Ło- 
jowa. I tak dla wygody jakiegoż panka, musi 
biedny telegrafista chvdzić codziennie z Lojo- 
wej do Delatyna do służby (9 klm.). Dalej posady 
nadzorcy drogowego w Jaremczu nie obsadza 


Grow zostanie natychmiast przyjęty na dobrych 
warunkach. Zgłoszemia pisemne do Zarządu tarta- 
ku Grodysławice poczta Uhnów. 


ZPOLNEGO FURMANA do ciężarowych kori rrzyj- 
muje natychmiast Biuro spedycyjne $ CHALAT 
Lwów, ul. Słoneczna 3. Zgłoszenia w biurze, 


HŁOPCA do nauki przyjmie pracownia ślusarską 
LEMPERT, Rzeźnicka 14. 


OBOTNICE do Dbibnłek poszukiwane. 
i TOPF Lwów, Sakramentek 16. 


ASZYNISTA, znający i obsługę elektrycznych ma- 
szyn potrzebny zaraz. b 4 się tylko na 
zdolnych specyaistów Potockiego 58 
Mowa 


LEKARZ 


Dr. WLADYSLAW GOLDMAN 


ordynuje ulica Wołyńska 1 5 


(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej). 


z -= 

Dr. SCHWARZ 
specjalista chorób skórnych i wener. B Sekundarjusz | 
szpił. powszecn. ul. Sło wackiega 4 (naprzeciw gł. poczty). 


Leczenie lampą kwarcową, 


ELSTER 


———————a 


Od 17. czerwca JAJ 
iw dni następne 


wykracza bardzo | pomieszkanie 


MĄCZKA": 


lud Do BEI w SA LOBAGH. Kolonmnjalnych i składach zB CZĄAMER, T 


| się od dwóch lat jedynie dlatego, żeby miesz- 
käsi: oyto zawsze wolue sa letnie wywczasy dla 
„Spracowanego” dygnitarza kolejowego. Wyrzu- 
ca się z mieszkania nadzorcę drogowego w Wo- 
rochcie p. Komara i każe mu stawiać barak, bo 
potrzebne jest dła jakiegoś pana 
|aż z ministerstwa. Wyrzucają dyżurnego ruchu 
z Worothty p. Trzcińskiego, bo potrzeba miesz- 
kań, a dyżuraemu każe się mieszkać 1 spać w 
biurze ruchu, wyrzuca się dalej pracownika dro- 
gowego Bukałę wraz z rodziną pod sklepienie 
nieciaskie, żeby mieszkaniem tem uraczyć iunego 
„Spracywanego'* próżniaka z dyrekcyl. 

Obecsie planuje się dalsze bezwzględne wy- 
rzucanie pracowników kolejowych wraz z rodzi- 
nami w straż lcy Nr. 42, w srażmicach w Jarem- 
czu, Mikuliczynie, Tatarowie, Worochcie, Łanczy- 
| aie, Nadwórnej itd. Wyrzuca się piersiowo cho- 
-reg» dyżurnego ruchu Jurmacza z mieszkania 
w Jaremózu, po to, żeby rozpróżulaczony dygni- 
terz mógł spokojute I wygodnie używać wywcza- 
sów. c 

Cóż na to mowi Wydział IIL? Cóż na to dy- 
rektor tego Wydziału inż. Kuzmiński, że ladajaki 
panek rządzi mieszkaniami na lini. jak szara 
gęś na śmietiku? A moża i p. dyrekior po ciężko 
przebytym tegorocznym karnawale także zajmie 
jakie mieszkanie, po gwaitem wyrzuconym pra- 
cowniku kolejowym ? 

Nie dbść tego, że wyrzuci się pracownika 
kz mieszkania, ale do ma RAB | MA musi pracownik za 


ułatwia ząbkowanie i 


Dr. KLARA FRISCH 


ordyn. w chorobach skórnych i wenerycznych dla kobiet 
WA. > WY. A. LL. 
Lekarz chorób wene- 


tycznych i skórnych Dr. A. NADEL 


ordynuje od 12—1 i od 3-5 pop 
PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ). 
lane i malowane 


TA BLI C wykonuje najtaniej 
niwi 1. Goldgeier Lwów, iykstusa 17. 


STAMPILIE vair 
mowi 4. Goldgeier (wów Systusia 17. 


Specjalista chorób skormych I wenerycznych 


Dr. MICHAŁ SKLPETER 


Lwów, Śykstuska 17, ord. od 8—9 i 12—6. 


kayczukawe i metalowe 
wykonuje najtaniej 


LEKARZ-DENTYSTA 


Br. Hugo DATTNER 


| uw, pl. Maryacki 1. 5 (dawniej Hotel Francuski). 


W petach hypnozy Giganti 


UBBANIA MĘSKIE po 13.000—, 15.000—, 16.000—, 20000— Mp. 
RAGLANY 16-000 do 24000 Miz. SPODNIE 2300.— 
dla CHŁOPCOW 7.000. ZUCIKI ZAGRANICZNE 9:000, 7:500, 7:200. 


POWSZECHNY SKŁI 


Mp. UBRANIĄ 


w pasażu Mikolascha I. piętro 


(dawniej sala Koła literackiego obok KINA LUX). 
SEZ GAOWĘZ TLP 


mieszkanie to płacić, 


gdyż przy wypłacie dyrek- 
cya Sama czynsz Ściąga, I tak płaci jeszcze biedak 


za mieszkanie, którego nie używa, ale w któ- 
rym z nudów ziewa jakis „dyrekcyjnik*. Kontro- 
lorzy stosują tu dawne wypróbowane metody. 
Naprzód do upatrzonej ofiary przemawiają słod- 
ko, a gdy to nie odnosi skutku, grożą przeniesie- 
niem. Cickawa tylko rzecz, dlaczego to w zimie 
nigdy nikt nie widzi na tej przestrzeni żadnego 
kontrolora, a z nadejściem wiosny, opedzić się 
od rozmaitych konirolorow nie sposób. Odpowie- 
dzi'na to czekamy od Dyrekcyi kolej. w Stanisła= 
wowie, 

Nic nie mamy przectw temu, że jakiś próż- 
miack chce w górach odpocząć, tylko nie możemy 
się zgodziź z tem, żeby „oięoszynek" en` od- 
bywai się kosztem utraty dachu nad głową bie- 
aanów, Jtżeli notatka niniejsza nie odmiesie skut- 
ku i jeżeli Dyrekcya kolejowa w Stanistawowie 
nie ukróci samowoli i gwaitu swych panków na 
liwt Delatyn-Woro.hta.Łanczyn i nie odrobi na- 
tychmiast krzywdy wyrządzonej pracownikom wy- 
rzuconym nieprawnie z dotychczas zajmowanych 
mieszkań, podniesiemy swój gios na miejscu od- 
powiednim i wobec wyższych wiadz I napiętnu- 
jemy imienme tych wszystkich panów, którzy bądz 
bezpośrednio, bądź też pośrednio przez podwładne 
organy wpływają na pracowników i rugują ich 
z mieszkan. A 

Do prezesa Dyr. kolejowej inż Hory zwra- 
čamy się z apelem, żeby natychmiast położył kres 
tym gwałtom i nadużyciom, ho do czasu dzban 
wodę nosi! PRACOWNICY. 


owsiana zdrowia ADAMA BRANICKIEGO 


zalecana przez lekarzy jako najlepszy środek odżywczy i wzmac- 
niający dla dzieci, chorych i rekonwalescentów. Zmieszana z mile- 
kiem zastępuje pokarm matki wpływa na szybki przyrost wagi, 
zapewnia prawidłowy rozwój mięśni i kości. 


w węże, płyty, uszczelnienia, 


1a wiedeńskie pasy, bawełna, ścierki, żarówki 
L. MUNZ i Ska, św. Michała 3. 


Dr. REGINA REICHENSTEIN-NADLOWA 


ordynuje w chorobach skórnych 1 wenerycznych dla 
kobiet od 8—9 i od 2—4 popoł, 


plae Halicki 7 (nad kawiarnią Centralina). 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. J. MUND b. sekund. szpitala wiedcń, 


i lwowskiego — powrócił 
ord. Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej). 

CHOROBY zu znzyni - 
Dr. FRISCH ulica Wałowa 11. 


PIECZECIE 
MOBOGRAMY 
TABLICE 


wykonuje najtaniej bo pracownia 
a I. piętrze 


ytewnk D. WE FSS 


LWÓW. SYKSTUSKA 13. 


W główn. MAGISTES 


— roli — 


8 „DZIENNIK LUDOWY" Nr. 134 


w Dzienniki 
ZARŁADY CHEMICZNE POZNAŃ. GŁÓWNA 


SKŁADNICA LWOWSKA : HURTOWNIA KOLONJALNA KL. TAŃSKIEJ 3, | ZŁ. | LLL 


NAJEEFPFSZA PASTA NA OBUWIA 


CZYŚĆ OBUWIE 


l. TARGI WSCHODNIE 


we Lwowie, od 5IX—15I1X. i922 roku. 


Hurtownia Towarów Koleniainych i oweców pałudniawych 


POD FIRMA 


ZEIGER i FEDER lwów, kiniezowsia (7 


ma stałe na składzie 


masło kakaowe, ziarnka kakaowe, kakao Ít. p. 


po cenach najniższych. 


Ć a moze zygac A dO 


Termin zgłoszeń dla wystawców 
npływa 30 czerwca 1922 r. 


4 NIE ODRZUCAJ 


Załoszenie przyjmują: 
Biuro „Targów Wschodnich” we Lwowie. 
ZASTĘPSTWA: 


w Sosnowcu: | „Dohan* — św. Rocha 8. 


i 
47 Biuro podróży „Orbis“ wszystkie oddzialy. w Btelsku: 
N4 G A R N Inż. Silliger wł. fy Papyrus-=-Strzelni= 
O s hi cza 25, 
N€ Ap Po y Aii "hd uci — Szpitalna | Adoli Brill i Synowie. 
Lp „Waw* — Złota 5. w Gdańsku : 
O =_ Stow. Kup. Polskich — Szkolna 10. Francke Red. — Hundegasse 28. 
ŚĆ i „Komispol* — Krak-Przedm. 16, 18. pin Dom Handi. — Altsgraben 96-97 
DO d V | Nordisch. Transp. Gez. nebst Stadt- 
zYKI 4 w Krakowie: | graben 8 
ae yi as Ę Przemysł ludowy — Pl św. Ducha w Bydgoszczy : 
Praca — Karmelicka 16, j 
w É k Reklama Polska — Gdańska 164. 
a EVYELTA f. w Łodzi: Zw. Tow. Kup. Dr. Winiarski- Zduny 48 
5 /f Bracia Szczecińscy — Przejazd 15 w Bfałymstokt: 
WA” e 
BALONG A z] | Red. Maciejowski Józei — Kołłątaja3. | w Lublinie: 
: h 4 m -1 , 5 
: | Biuro Ubez. Kasztalski J. — Prosta 10. Stow. Kupców Polskich = Powiatowa L. 
Rok założenia 1881. M w Wilnie: w Częstochowie: 
: . .. l Í Komispol — Jagielońska 8. Komispol. 
Alojzy J(iibner Wileńskie T-wo — Wileńska 24. w Katowicach: 
l w Poznaniu: || Kleczyński Jan — Hotel Monopol. 
Lwów, Rynek 38 Reklama Polska - Marcinkowskiego 6. | w Równie: 
poleca Związek Kupców. || Wawel — Szosowa 68 


u farby, oliwy, = = wyroby : i: artykuły :: 
smary, benzynę, szczotkarskie gospodarcze. 


| Uboczny dochód t 
dla każdego praco= § 
witego obywatela. 


100.000 mrk. i więcej 
Miesięcznie arego uczciwego za- 


robku może mieć każdy 
% nauczyciel wiejski. pisarz gminny, or- 
adresem | ganista, wogóle każdy pracowity czło- 


; + 5 wiekna wsi przy poza- - r 
i „SANATOR 29 E służbowej pracy może zarobić 


| = 


30 je) Inserujcie 


leganti - (ula a M | rutowyn 


Listy ı zapytania pad 


Rta hip. kti nie chep - pawinion kunif x | - Majątki ake | W chorobach skórnych i wenerycznych 
Złoty damski zegarek na rękę od 25.000 Mp, f j Kto chca jek Sda te: seios mniej Or. LOLA FULLENBAUPRA 


Srebrny zegarek na rękę od 8.600 Mp. WE 52: i większe gospodarstwa jak również wszelkiego ro- sekundaryusz szpitala powszechnego 
Niklowy na rękę od 5.000 Mp. F|dzaju przedsiębiorstwa handlowe | przemysłowe niech 


Prawdziwy Roskop! z medalami 15.000 Mp, 
Niklowy „Doxa“ 19.000 Mp. 
Tawanes Watch stalowy 12.300 Mp. $ 
Mysteria niklowy 7.000 Mp. P 
Moser niklowy 1 6.500 Mp. | 
Budziki metalowe 4.700 Mp. 
Na składzie „Omega“ i „Schafhauseny”. R | 
i 
| 


j| się uda doębiura Jan Sziaak, Wąbrzezna ordynuje od 3--6 popołudniu Żótkiewska 33. 


pośrednictwa — 

LL. CHEŁMIŃSKA | 12. POMORZE. | 
kam e a || „GRAFIKA Marek Seide 
LWÓW, UL. KOŁŁĘTEJR 5 (w podwórzu) 


Proszek drożdżowy posiada zawsze na składzie: 


Dra GETKERA PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU. 


PRZYBORY DPUKARSKIE: Rygały, szutle, wier- 


Wszędzie do nabycia! A 
£ Y MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 


Przy zakupuiz pomalać sie 
na Stelcisze o" 


[m -ELÓWNY SKŁAD i ZASTĘPSTWO drukarskie i t. p. 


DOM HANDLOWY FL. KRAUSE F| inych popugauma we WieDNiu: 
f Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki przy- 
borów drukarskich T. Kałdyka i Ska w Poznaniu 


LEJÓW, UL. SKARBKOWSKA 35. 


Ziecenia wykonuje mię odwrotnie, 
; JG TR: 4 WAU | m 
Tasiępca waczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZĘA — Dnikiem Artura Ooklmana we Lwowie, HL. Sykstuska L 1% 


